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Sprscwa konało, w Kole polskiem. —  Koło polskie 
o rozszerzeniu krakowskiej dyrekcyi kolejowej. —  
Pogłoski o przesileniu w ministerstwie skarbu. —  
Przeniesienie Muzeum narodowego na W awel. —  
Obawa wylewu w Kranówie. —  W yrok w proee 

sio o Morskie Oko. —  Dymisya Stołypinat

&ołc polskie.
(Telep „Nowej Reformy“).

Wiedeń W czoraj wieczorem zebrało się Kolo 
polskie na posiedzenie, na którego porządku 
dziennym stało u b e z p i e c z e n i e  s p o ł e 
c z n e .

Sprawa kanału

Przed przejściem  do porządku dziennego, 
rozw A ęła  się bardzo żyw a d y s k u s y a  w 
s p r a w i e  b u d o w y  k a n a ł ó w ,  ostatnie bo
wiem enuucyacye ministra handlu w obec depu- 
tacyi morawskiej i wczorajsze donienienia 
dzienników, zwłaszcza artykuł „N. Fr. Presse"
0 zamiarze rządu odniesienia się ponownie do 
Izby z zapytaniem, czy kanał ma być bunowa- 
ny, w yw ołały  z a n i e p o k o j e n i e  w ś r ó d  p o 
s ł ó w  p o l s k i c h

Pos. K o z ł o w s k i  w Dorozumieniu z posła
mi krakowskimi w y s t o s o w a ł  i n t e r p e l a -  
c y ę  d o p r e z y d y u m  z ż ą d a n i e m  w y j a 
ś n i e ń .

Prozes G ł ą b i ń s k i  przedstawił przebieg 10- 
kowan w tej sprawie z poprzednim gabinetem 
bar Bienertha, od którego uzyskano przyrze
czenie przeznaczenia 6 milionów koron na li
nię kanału Zator— Samborek. Po rekonstrukcji 
gabinetu plan ten zmodyfikowano i przezna- 
izono 10 milionów koron na cały kanał W ie

deń— Rraków7. R z ą d  r z e c z y w i ś c i e  z a 
m i e r z a ł  w n i e ś ć  d o  p a r l a m e n t u  n o w ą  
u s t a w ę  w tej sprawie, ale zaniechał tego z 
powodu stanow czej opozycyi Koła polskiego. 
M inister handlu W e i s s k i r c h n e r ,  zainter- 
pelowany z pow odr sw ego przemówienia do 
aeputacyi m orawskiej, ośw iadczył, że treść te
go przemówienia podano niedokładnie. Na treść 
artykułów  w  dziennikach nie ma on żadnego 
>vpfywn. Jakieś n k r y t e  c z y n n i k i  a g i t u 
j ą  g o r l i w i e  p r z e c i w  k a n a ł o w i ,  a l e  
K jjiO  p o l s k i e  s p r a w y  t e j  p i l n i e  bę-  
i ' ; i e  s t r z e g ł o .

Ml lister D u l ę b a  ośw iadczył że i on b y ł  
z a n i e p o k o j o n y  ostatniemi enuncyacyami
1 odniósł wrażenie, jakoby miano wystąpić z 
n u w e m  p r z e d ł o ż e n i e m .  Przenonał się je 
dnak, że t a k  n i e  j e s t .  M inister udał się Jo 
ministra handlu, który go uspokoił i zapewnił, 
że r z ą d  n i e  p r z e d ł o ż y  n o w e j  u s t a w y .  
M inister handlu stoi na stanowisku ustawy 
z r. 1901 i dlatego uważa n o w e  p r z e d ł o 
ż e n i e  z a  z b y t e c z n e .  Czuje się on obowią
zany p r z e d ł o ż y ć  p a r l a m e n t o w i  s p r a -  
w o z d a n i e  o pracach przygotow aw czych, o 
stanie i kosztach budowy kanału.

Po tych wvwodach rozwinęła się b a r d z o  
o ż y w i o n a ,  c h w i l a m i  b u r z l i w a  d y s k u 
s y a ,  w której zabierał, głos pp.: Kołischer, 
Sikorski, Stwiertnia, Petelenz, Stapiński, Gór
ski i W ójcik , poczem uchwalono rezolucyę te., 
treści, że Koło polskie stanow czo obstaje przy 
żądaniu wykonania ustawy z r. 1901 i żadnej 
nie dopuszcza zwłoki że zdecydowane jest e- 
wentuainie użyć do teoo wszystkich środków  
parlamentarnych.

Projekty podatkowo
Następnie przyjęto wniosek Kozłowskiego, 

w którym K oło czyni z a w i s ł e m  p r z y j ę c i e  
p r o j e k t ó w  p o d a t k o w y c h  o d  p r z y z n a 
n i a  z n i e s i e n i a  d w ó c h  k l a s  p o d a t k u  
d o m o w o-k 1 a s o w e g 0.

O rozszerzenie krakowskiej dyrekcyi kolejow ej.
W reszcie  Kolo postanowiło poczynić stara

nia o p r z y ł ą c z e n i e  s t a c y j  k o l e j o 
w y c h  o d  K r a k o w a  d o  B o g u  m i n a  d o  
k r a k o w s k i e j  d y r e k c y i  k o l e i .

B t ó t ł l o c h i  b a n k  t t g r a r n y .
(Ttleyr. „IV. R eform y*.)

Pogłoski o przesilenia.
Wiedeń. W  parlamencie panowało wczoraj

w i e l k n e  p o r u s z e n i e n i e  z p o w o d u  p o 
g ł o s e k  o p r z e s i l e n i u  Vr m i n i s t e r s t w i e  
s k a r b u ,  l u b  o p i  z e s i l t j n i u  g a b i  > e t o- 
w e m  z powodu dyskusji w sprawie banku a- 
grarnego dla Bośni. P o g ł o s k i  t e  n i e  m a j ą  
p o d s t a w y  r e a l n e j .  W  każdym razie praw
dą jest. że dyskusya -w kom isji m eksyjnej był. 
bardzo ożywioną i że minister skarbu szczegól
nie na w yw ody K reka i Daszyńskiego w spo
sób ostry replikował. Do zaostrzenia się sytua- 
cy przyczyniły się wnioski, nagłe socyalistów 
i stronnictwa m em iecko-postępowego w s p r a 
w i e  r o z p u s z c z e n i a  r e z e r w i s t ó w .  —  
W nioski te będą dzisiaj traktowane i z tego 
powodu pierwsze czytanie ustaw podatkowych 
bedzio przesunięte i odesłanie ich do komisyi 
odroczone.

Koresp. „Centrum11 donosi o sytuacyi: Bar. 
Bienerth zwołał na wczoraj popołudniu „ad 
h oc“ Radę ministrów, na której gabinei zajm o
wał się sprawami, poruszonemi w czoraj w par
lam encie. W idocznie chodziło o odpowiedź, ja 
ką rząd ma dać dzisiaj w parlam encie w spra
n ie  w niosków  nagłych o rezerwistach i o swem 
Stanowisku w  sprawie banku bośniackiego. —

Chodzi tu o to, że stanowisko rządu z powodu 
wniesionych rezolucyj jest zagrożone. Tw ier
dzenie, że tylko stanowisko ministra skarbu w 
razie przyjęcia rezo lu cji Daszyńskiego bedzie 
zachwiane, jest zupełnie niesłuszne, rokowania 
bowiem z rządem wspólnym w sprawie banku 
agrarnego prowadził minister skarbu w imieniu 
całego gabinetu, który z ministrem jest zupeł
nie solidarnj G a b i n e t  B i e n e r t h a  s t o i  i 
u p a d a  r a z e m  z B i l i ń s k i m .

Obecnie czynią starania, aby większość ko
misyi bośniackiej zgodziła się na rezolucyę 
Reahcha, którą rząd akceptuje. T oczą  się ro
kowania o zniesienie rezolucyi kompromisowej, 
jednak dotąd bez rezultatu. Z  tego powodu o- 
brady komisyi aneksyjnej odroczono.

Obrady boamircl anehsyjdej.
( Telefonem.)

Wiedeń, 7 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu kom isyi aneksyj- 

uej obradowano w dalszym ciągu nad sprawą 
banku agrarnego.

Pos. D a s z y ń s k i  zgłosił następującą rezo
lu c ja  Zgadzając się na koucesyę dia bośniackie
go banku agrarnego, rząd działał wbrew je- 
dnom jślnej uchwale Izby posłów i przez to wydał 
na łup interesa austrjackie, oraz przedewszyst 
kiero ludności Bośni i H ercegow iny, czem na 
ruszył swój obowiązek, W zyw a się rząd, aby 
natychmiast wdrożył rokuwauia ze wspólnym 
rządem, by wyw łaszczenie gruntów dokonane 
zostało w drodze państwowej i było bezzwło
cznie przeprowadzone przy finansowej pomocy 
obu połów monarchii.

M inister skarbu dr B i l i ń s k i  odpiera za
rzut, jakoby cesarz chciał zatwierdzić statut 
banku i w obec tego rząd nie mógł niczego o- 
siągnąć. Owszem, minister w  rozmowie z mo
narchą nabrał wprost przeciw nego wrażenia. 
Również riepraw dziw e jest tw ierdzenie, jukoby 
rząd zamknął parlament w tym celu, by wy 
dać bony państwowe, zam knięcie bowiem par
lamentu było  dokonane przez poprzedni rząd 
bar. Bienertha, poczem nastąpiła zmiana mini
stra skarbu W reszcie nieprawdą jest, jakoby 
rząd żebrał dla siebie większości.

Odpowiedziawszy następnie na kilka zarzu
tów pos. Daszzńskiego, ośw iadczył minister, że 
z rządem wspólnym nie zawarto żadnego kom
promisu, lecz rząd austryacki przeprowadził 
to tylko, co było myśią uchwały parlamentarnej. 
Sprawa dwukrotnie przychodziła na Radę mini- 
steryalną. K iedy po raz pierwszy sprawa uwła
szczenia kmieci pojaw iła się w Radzie ministe- 
ryaluej, rząd był solidarnym z tern, aby po pro
stu postawić kwrestyę gabinetową. Rząd posta
nowił wraz ze swemi tekami stanąć w tym w y
padku do rozporządzenia, gdyby właśnie kwe- 
stya uwłaszczenia kmieci nie została zawieszoną 
aż do chwili kiedy Sejm bośuiaeki w tej kwe- 
styi zabierze głos.

Pos. K rek poruszył temat dla ministra bar
dzo drażliwy. Z  pewnością mówca jest przede- 
wszystkiem austr. ministrem i cesarzowo ma słu
żyć, tak samo jak k ra jow i, ale z tego nie w y
nika nic przeciwko ministrowi jako Polakowd 
Pos. Krek apelował do ministra jako Polaka i 
przypomniał mu wydarzenia z ostatniej prze
szłości. Czy panowie sądzicie, że g d jb y  gdzie
kolwiek zaszedł wypadek, iż Polakom groziłaby 
krzywd*, a rozstrzygnięcie w tej kwestyi od- 
daneby było polskiemu S ejm ow i, czy  sądzicie 
panowie, że Polacy byliby niezadowolonymi, że 
„(uwiliby o zdradzie lub o ucisku ? Oto stauo- 
w isko ministra i on nie sądzi, aby w ten spo 
sób znalazł się w sprzeczności z narodowemi 
uczuciami.

Minister zakończył słowami: U absolutystycz- 
nych tendencyach, o opozycyjnej uchwale Izby 
m e było mowy, o protegowaniu wpływu węg. 
również, nie. było m ow y; przeciw nie sprawiliśmy, 
że węg. bank, który pragnął tej koncesyi, nie 
będzie je j mógł w ykonyw ać, aż Sejm bośniacki 
o tem swe zdanie wypowie.

Na tem obrady przerwano.
Po przerwie pos K a l i n a  przedstawił rezo

lucyę, w której oznacza postępow anie rządu ja 
ko zupemie niezgodne z jego  oświadczeniem. 
Kom isya w yraża z tego powodu sw oje ubole
w anie i nie pochwala postępow ania rządu. Ze 
względu na poezjn ione smutne doświadczenia, 
wyraża zapatrywanie, że rząd nie chronił do- 
stateczni^ społeczno-politycznych i gospodar
czych in teresów  ludności Bośni, a tem m niej 
jest zdolny zastępować interesa krajów  austr. 
przy regulowaniu prawno-państwowego stosun
ku do Bośni i Hercegowiny.

 ̂P o przemowie pos. A d l e r a ,  podniósł poseł 
K r  a rn a  i ż ,  że bośniacka p o litjk a  kolejow a 
powinna być uregulowaną w ordynacyi krajo
wej, Rząd austryacki działał w wyraźnem prze
ciwieństwie do objaw ionej przez parlament woli 
■ przez ugodzenie się na loncesyę barnu wziął 
na siebie zobowiązania, które tylko parlam est 
ob jąć może.

Pos. M o r s  B-y ośw .adcza, że minister Burian 
nie postąoil lojalnie i na niego spada cała od
powiedzialność. Logicznem  następstwem byłoby, 
aby mi n .  B u r i a n  p o  l a ł  s i ę  d o  d y m i -  
s y i ,  a ważność przywileju pozostała w za
wieszeniu aż do rozstrzygnięcia Sejmu.

Po przemowie pos. U d r ż a I a .  ks. L i c h t e n  
s t u j n podkreślił, że walka w tej sprawie musi 
hyc picw adzoną tam, gifcie można ukarać w in
nego, mianowicie wspólnego ministra skarbu, 
t. j. w  d e l e g a c y  a c h .  T a m  m o ż n a  B u r i a 
n a  o b a l i ć  i j e s t e ś m y  o b o w i ą z a n i  t o  
u c z y n i ć .

Na tem obrady przerwano.

N bbER PORANNY

I  T o r t ]  t.
(Rei. „A7! Reform y1' ) .

Rewizyt? .« ludlzic.
Konstantynopol. Cala suma znalezionych w II- 

dizie pieniędzy nie jest jeszcze stwierdzoną, po
nieważ nie ukończono jeszcze liczenia pienię
dzy. K ilka schow ków  nie zostało ieszcze otwar
tych. Coraz nowsze znajdują m iejsca, gdzie chu- 
wano pieniądze. Dla tych sam jch  powodów 
także wartość kosztow ności i drogich kamieni 
nie jest jeszcze obracliowaną i prawdopodobnie 
to długo jeszcze potrwa. Przegląd dokumentów 
z pewnością będzie wym agał czasu wielu mie
sięcy.

Sądy wojeaae.
Konstantynopol. Specja ln a  komisya sadr w o

jennego przesłuchuje personal Ildizu, między 
tymi w ysokich urzędników w ojskow ych  i cy 
wilnych. W edług dziennika „S abah", z powodu 
mnogości pracy u t w o r z o n o  d r u g i  s ą d  w o 
j e n n y  pod przewodnictwem komendanta arty- 
leryi korpusu salonickiego H a s s a n a  R i z y .  
Przeciw ko rozmaitym wyzszym  komendantom 
i urzędnikom na prow iucyi rozpoczęto śledztwo 
z powodu ;cb reakcyjnego stanowiska w ostat
nim czasie i a g ita cji.

ATasztowania.
Konstantynopol. Tu i na prow incyi trwają 

w7 d a l s z y m  c i ą g a  a r e s z t o w a n i a  prze
ważnie w ojskow ych. W ięzienia są przepełnione 
W iększa część m orderców młodotureckich ofice
rów już została aresztowana. Ponieważ w szyccy 
m ordercy, którym wina udowodnioną będzie, 
będą skazani na śmierć. N a l e ż y  o c z e k i 
w a ć  m a s o w y c h  w y r o k ó w .

Nowy szpik dl ul: m
Konstantynopol. Nowy szeik ul islam S a h i b  

M u l i  a, h był podejizany za swe wolnościowe 
usposobienie przez A dciuI Hamida i znajdował 
się pod dozoi^m. a tuż przed rewolucyą lipcową 
był przesłuchiwany jako przyw ódca komitetu 
m łodotureckiego. Spotyka się on obecnie wśród 
armii macedońskiej, M łodoturków i zwolenników 
nowego rządu z jak  najlepszom przyjęciem. —  
Staroturcy ■ część duchowieństwa, niezadowolo
nego z ostatnich wydarzeń, zachowuje się z re
zerwą.

Rcblety j i Turrj..
Konstantynopol Oficyalne zawiadomienie mi

nistra p o lic ji donosi, że kobiety tureckie mają 
się ukazywać na ulicach g ł ę b o k o  z a w o a -  
l o w a n e .  Celem tego rozporządzenia jako też 
podobnych jest uwzględnienie usposobienia sta- 
rotureckiej luuności, która niezadowoloną jest 
z ostatniego obrotu, obaw iając się naruszenia 
religii i obyczajów .

0*9 rzezi w i* dana.
Konstantynopol, Podczas rzezi w w ilajecie 

A d a n a  o b c y  p o d d a n i  ponieśli w i e l k i e  
s t r a t y  m a t e r y a l n e .
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Proces e «ViorsHio &ko.
Wiedeń. Proces przed naiwyższyra trybuna

łem między ks. H o h e n 1 o h e m a lir. W ła d y 
sławem Z a m o j s k i m  o część posiadłości nad 
Morskiem Okiem zakouczyi się w czoraj po po
łudniu. W  czasie rozpiaw y zastępca ks. Hohen- 
lohego dr B e n e d i k t  pndał obszernie historyę 
spuru, rozstrzygniętego przez sąd rozjem czy w 
Gracu. Jako powód unieważnienia wyroków 
dwóch pierwszych instancyj podał, że jest wąt- 
pliwem, czy lir. Zam ojski, nabyw ając te dobra, 
działał w dobrej wierze i nie uwzględnił, że 
jest to terytoryum sporne.

Zastępca hr. Zam ojskiego dr S k ą p s k i  za
protestował przeciw  tym wywodom . M ówca 
m ógłby wykazać, że połowa ziemi spiskiei na
leży do Galicyi. W ystąpił stanowczo przeciw 
twierdzeniu, jakoby  hr. Zam ojski, obejm ując do
bra, działał w brew „bona fide"*.

Po jednogodzinnej naradzie sąd w ydał w y
rok odrzucający skargę ks. H ohenlohego i w y
rażający, że o „m a  1 a f i d e “ z e  s t r o n y  lir. 
Z a m o j s k i e g o  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y ,  po
nieważ hr. Zam ojski w iedział o sporze granicz
nym, a nie prywatnym, nabył w ięc dobra, a sąd 
wprowadzi! go w posiadanie. B ył w ięc prawym 
właścicielem. Nadto sąd s k a z a ł  ks .  H o h e n -  
l u h e g o  n a  z a p ł a c e n i e  k o s z t ó w  p r o 
c e s u  w w y s o k o ś c i  1080 k o r o n ,

Audycrccyo.
Budapeszt. Cesarz przyjął w czoraj o pół do 

1 po pnł. prezydenta Izby magnatów hr. D e s -  
s e n f f i e g o  na specyalnej aud^encyi, ■ która 
trwała pół godziny. Hr. Dessentfy wyłuszczył 
sw oje zapatrywanie na rozwiązanie przesilenia, 
cesarz bardzo łaskawie go wysłuchał i podzię
kował mu za jego  w yw ody. O godz. pół do 2 
rozpoczęła się audyeneya prezydenta Izby 
J u s t h a  Jak się zdaje, audyeneye nastąpią 
w przyspieszonym tempie. Jest rzeczą prawdo
podobną. że większa część ich już dzisiaj bę
dzie załatwiuną. M inister handlu K o s s u t h  
w ciągu dzisiejszego dnia przyjęty będzie na 
audyencyi przez monarchę. Jest rzeczą prawdo
podobną, że także dzisiaj minister oświaty hr. 
A p p on ji i minister a latere hr. Aladar Z i c h y  
zjaw ią się u monarchy na audyencyi.

Buuapeszt. A udyencya Justba trw ała pół 
godziny. Cesarz bardzo łaskawie przyjął jego 
w yw ody. Po audyencyi ośw iadczył Justh, że

opuszczał -sa lę  audyencjonalną z najlepszem 
wiażemem.

Serbscy rudyhUi w Baśni.
Wiedcn. Trzej przewódcy serbskiego rady

kalnego stronnictw a w Bośni 1 i H ercegow inie 
J e f t a n o w i c z ,  S o l a  i dr D i m o w i c z  zja 
wił- się u ministra wspólnego skarbu bar. B u  
r i a u a  i zapewniając o swem wiernopoadań- 
stwie dla dynastyi, ośw iadczyli imieniem swych 
politycznych towarzyszy, że pragną na stwo
rzonej w ich ojczyźnie now^j prawnej podsta
wie l o j a l n i e  w s p ó ł d z i a ł a ć  z r z ą d e m  
w ramach przygotow yw anej konstytueyi krejo 
wej. —  P ,z y  tej sposobności zapowiedzieli oni 
przedłożenie kilku życzeń co do przyszłej re- 
prezentacyi kraju.

Dymisya Stolypfna?
Berlin. „L oc. A n g .“  donosi z Petersburga: 

S t o ł y  p i n był wczuraj u cara. K o n f l i k t  
c o  d o  p r e r o g a t y w  D u r n y  i k o r o n y  o 
budżet ministerstwa marynarki nie jest zała
twiony. Z  tego powodu mówią, że s t a n o w i 
s k o  S t o ł y p i n a  j e s t  z n ó w  z a c h w i a n e ,  
a gabinet solidaryzuje się z nim.

„Ber! M tlgsztg“ aonosi, że Stołypin w ręczył 
w czora j sw oją  dymisyę.

Z My ffl.
Kraków, 7 maja.

W czorajsze posiedzenie zagaił prezydent dr 
L e o  nastę.pującem słow y: W  porozumieniu z 
szeregiem kolegów  przedstawiam R adzie do n- 
chwaienia następującą rezolucyę:

„Solidarna z braćmi naszymi z za kordo
nu, w ich szczęściu i nieszczęściu, odczuwa 
reprezentacja miasta K rakow a jak najbole 
śniej cios, jaki spaść ma na Królestw o P ol
skie przez o d e r w a n i e  p i  a s t a r ’e j  ch e łm - 
s k i e j  d z i e l n i c y  o d  p n i a  m a c i e r z y  
s t e g o  i poddanie je j pod ciężkie w yjątko
we prawa —  W imię idei sprawiedliwości, 
która stosunkami ludów europejskiej kultury 
rządzić winna, podnosimy w tej szczęśliwej 
pod względem narodowym dzielnicy u i o- 
c z y s t y  p r o t e s t  przeciw- takiemu aktowi 
gw ałtu i bezprawia i  apelujem y o pomoc 
moralną do wszystkich naszych czynników 
politycznych, celem podjęcia jak najbardziej 
energicznej akcyi ochronnej 
Podczas odczytywania rezolucyi członkow ie 

Rady powstali z m iejsc Prezydent skonstato
wał, że została ona przez aklamacyę przyjętą.

Następnie Rada uchwaliła przeznaczyć 300 R  
na cele o b c h c d u  A n c z y c o w s k i e g o .  Na 
cele wt y c i e c z k i członków  krajow ej komisyi 
przem ysłowej i członków Koła polskiego (12 
b. m.) dla zwiedzenia krakow skiego zagłębia 
w ęglow ego upoważniono prezydyum do pokry
cia połowy kosztów. Uchwalono zaprosić tego
roczny z j a z d  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  do Kra- 
kowra. Rodzinie ś. p. Teodora D u n i n a ,  który 
testamentem szereg obrazów, rzeźb i akwafort 
zapisał Muzeum narodowemu w Krakowie, u- 
chwalono przesłać serdeczne podziękowanie; 
prezydyum upoważniono do odebrania tych zbio
rów.

Odczytane pismo T ow . Muzeum przem ysło
w ego w Rzeszow ie z p rop ozycją  urządzania 
ruchomych wystaw przedmiotów krakow skiego 
Muzeum narodowego.

0 uniwersytet ludowy.
R, m. ks. K r u p i ń s k i  zabiera glos, aby 

odpow-iedzieć prof. Bujw-idowi, który na osta- 
tniem posiedzeniu żądał wyjaśnień, na jakiej 
podstawie mówca (ks Krupiński) czynił zarzu
ty  uniwersyteiow-i ludowemu. Odpow iadając —  
zaznacza mówca, że działalność uniwersytetu 
ludow ego jest szkodliwą dlatego, albowiem bi
blioteka instytucyi zapchaną jest tylko w skraj
ne socyalistyczne dzieła, czytelnia nie posiada 
żadnych pism katolickich (G łosy : jest ,,Czas“ ), 
wreszcie wydaw nictw a stronnictwa, które T o 
warzystwem zarząaza, są szkodliwe Z jazd  de
legatów uniwersytetu ludowego, który się od
był w K rakow ie w  niedzielę, powierzył z d o w u  
zarząd instytucyi stronnictwu socyalistycznem ą. 
który to fakt na zaufanie nie zasługuje Jeżeli 
między prelegentami byli także niesocyaliści, 
to nie jestto tak dalece dziwnem, bo tego w y
magała taktyka, było to wskazanem, bo po
trzeba było pozyskać serca wierzące, celem 
uczynienia ich następnie podatnemi dla haseł 
socja listyczn ych  Twierdzenie radców, bronią
cych uniwersytetu ludowego i w skazujących, 
źe teraz zaszły zmiany na lepsze, nie jest słu- 
sznem. bo przecież biblioteka pozostała tasama 
a zarząd także w tych samych pozostał rę
kach.

R. m. B u j w i d  oświadcza, że nie będzie 
reagował na poglądy ks. Krupińskiego, lecz 
poprosi w dalszym ciągu o fakta. Nio dano 
nam żadnego faktu „niecnej robotya, którą 
uniwersytetowi ludowemu ks Krupiuski przed 
miesiącem zarzucił.

Reform a statutu micjsKiego Drożyzna.
R. m. B a n d r o w s k i  ubolewm, że uchwały 

Rady m i e j s k i e j  nie są w ykonywana je ż e li mo
żne to p r z e b o l e ć  w rzeczach drobnych, to nie 
można nie zapytać, co sie dzieje ze sprawą r e- 
f o r m y  s t a t u t  a m i e j s k i e g o  (Oklaski), k tó
ra tylokrotnie była poruszaną. Rada w ytyczyła  
już pewne kierunki, w jakich  ta kw estya odby
wać się powinna i wydała pewne polecenia k 
misyi statutowTey. M ów ca nie sądzi, aby rzecz 
była tendencyjnie przewlekana, dziwi się jednak, 
że tak sie dzieje. R zecz nie oierpi zwłoki i

przewlekaną być nie może. M ów ca żąda, aby 
prezydyum się nią zajęło. (Oklaski).

Druga sp ra w a —  to k w \ s t " y a  d r o ż y z n y .  
Rada spełniła sw^.e zadanie, w ybrała osobną 
kumisyę, która jednak raz się tylko zebrała 
i na tem się skończyło R zecz jest spychaną 
z dnia na dzień, z jednego ciała reprezentacyj 
nego na drugie. W  Sejmie twierdzono, że m c 
się nie da poradzić, w K ole poiskiem mówią 
to samo, niechaj w ięc jednostka administracyjna, 
jaką jest gmina ujmie tę sprawę ostatecznie 
w  sw oje ręce. Ponieważ doskonałym wzorem 
powinna być dla nas samopomoc urzędników, 
przez których założona instytucja tak wrybornie 
prosperuje. M ówca w zyw a prezydenta, aby obie 
te sprawy postawił istotnie raz na porządku 
dziennym (Ż yw e oklaski).

Prez. L e o  oświadcza, że na ostatniem po
siedzeniu komisyi statutowej przekazano magi- 
stiatow i cały szereg spraw i materyałów- do 
zbadania. M agistrat życzenie to spełnił i komi
sya będzie się mogła zebrać w poniedziałek- Co 
do kom isyi aprow izacyjnej, to odbyła ona tylko 
jedno posiedzenie, podzieliła się na dwie sekeye 
(węglową i dla spraw innych) i zamierza w y
brać osobny podkom itet dla sprawy mieszka 
niowej, co do której najw ięcej jeszcze gmina 
zrobić może i co do której prezydent przedsta
w ić pragnie wkrótce pewne wnioski. Kom isya 
spełni sw oje zadanie, gmina jednak praktycz
nie i z istotnym skutkiem nie r w iele uczynić 
może. U czyn ić to może tj-lko społeczeństw o sa
mo, przez zakładanie spółek, które gmina po
pierać a nawet subw encjonow ać powinna.

W  sprawie drożyzny przem awiają jeszcze 
prof. P o n i k ł o  i prof D o m a ń s k i .

Interpelacye,

R.  m. St. N o w a k  interpeluje w  sprawie 
zburzenia domu przy ni. Podzamcze 1. 12 i fa
talnych stosunków, panujących w  szkole bara
kow ej przy ul B iskupiej. M ówca zapytuje da
l e j . ' c o  się dzieje z zapomogami drożyźn.aoem i 
dla nauczycielstwa. Prezydeut L e o  udzielił w y
jaśnień; co do zapomóg dla nauczycieli zazna 
czył, że rzecz jest w referacie i będzie w swo 
im czasie R adzie przedłożoną.

R  m. Jul. N o w a k  wyraża zdziwienie, że 
w niedzielę nie wolno sprzedawać owoców . 
M ów ca zgłasza wniosek nagły, dom agający się 
podjęcia starań, aby sprzedaż ow oców , mleka 
i pieczyw a nie należała do artykułów, objętych 
spoczynkiem  niedzielnym. Uchwalono.

R  in. B i a l i k  podnosi, ae K ra k ów  i L w ów  
wykluczone być mają od dowozu mięsa z Ru
munii i domaga się interw encyi prezydyum w 
tej sprawie. Prez. L e o  oświadcza, że zw ióci 
się do K oła polskiego, o której z ust p Bmli- 
ka po raz pierw szy słyszy.

0 BibliGtekę Jagiellońską
R. m. B a n d r o w s k i  imieniem sekcyi szkol

nej przedstawia, że B iblioteka Jagiellońska 
znajduje się w  strasznem zaniedbań"!; budynek 
na zewną,5z jest ODdarty, deszcze zaw iigocają  
mur. Należy dołożyć starań, aby .zabytek za
chować i aby mu zapewnić należytą opiekę. — 
Co do wewnętrznego urządzenia, budynek nie 
odpowiada wymaganiom nowoczesnym. Z  tych 
m otywów sekeya przedstawia następujący wnio 
sek:

Uprasza się prezydenta, aby w r«z z dwoma 
delegatami Rady, tak w K ole polskiem, ja k  i 
w ministerstwie oświaty, poczynił wszelkie za
biegi w celu wyjednania i zapewnieni" u rzą
du funduszów na restaurację gmachu i naieży 
te wyposażenie B iblioteki Jagiellońskiej.

R. m. F i  e r  i c li  zaznacza, że B iołioteka nie 
podlega senatowi akademickiemu, tylko namie
stnictwu, mimo to senat in stytucją  tą aię nie 
zajmuje. M owea stwierdza, że wewnętrzne u- 
rządzenie polepszjło  się w ostatnich lalach i 
głównie należałoby się jeszcze starać o w ięk
szą d ota c ję  dla Biblioteki. Strona zewnętrzna 
cierpi na różne braki, mówca sadzi iednak, że 
i to znajdzie poprawę. Nie odmawiając wcale 
Radzie prawa zabrania głosu w ochronie tego 
zabytku, mówca pragnie zaznaczyć, że czynnik 
powołany do tego, t. j. uniwersytet, sprawy tej 
z oka nie spuszcza.

R. m. P  o n i k ł o i D o m a ń s k i  popierają 
wnioski sekcyi szkolnej.

R. m. Jul. N o  w a t  sądzi, że na B ibliotekę 
powinien być wzniesiony nowy budynek z ka
mienia i żelaza

R ef dr B a n d r o w s k i  oświadcza, że nie 
zapoznaje postępu, jak i dziś zauważyć możną 
w B ibliotece, prosi jednak o przyjęcie wnio
sków.

U chw alono je  jednomyślnie.

Przeniesienie Muzeum Narodowego.
R m. W  a s u n g  imieniem sekcyi szkolnej, 

przedstawia następujący wniosek:
W  interesie rozwoju Muzeum \ arodoweco, 

instytucyi mającej tak doi iosłe znaczenie dla 
całego naszego narodu, Rada miasta uznaje ko
nieczną p o t r z e b ę  p r z e n i e s i e n i a  M u- 
z e u m  i o  g m a c h u  p o s z p i t a l n e g o  n a  
W a w e l .  Uprasza się prezyderift miasta, aby 
poczynił wszelkie do tego celu ztme-zajacfc 
kroki".

W niosek uzasadniony w ym ow nie przez refe
renta. c, popa .ty  przez kilku mówców, uchwa
lono jednogłośnie.

Regulacya ulic. Nowa szkoła
Z  porządku dziennego zatwierdzono Imię re

gulacyjną dla ul Bośacki i uchwalono ure
gulow ać uneę Estery między placem  Nowym 
a nłicą M iodow ą Postanow iono zorganizow ać 
nową (X X V II)!) 4-klasow ą szkołę pospolitą 
żeńską z oddziałów równorzędnych szkoły im 
Zbigniewsi
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ParK jordana.
Sekretarz mag. G r o e l e  im. s e k c ji  szkoinej 

przedstawi) następnie wnioski, dotyczące parku 
dra Jordana:

1) Pnyjmnje się do wiadomości objęcie w ta- 
la  ł gminy, od dnia 1 stycznia 1908 parka dr. 
Jordana wraz z całym inwentarzem.

2) Ra la miasta uchwala utrzymywać nadal w 
parka ćwicz«nia i zabawy dla mlodzieży-

3) Dla spraw parku ustanawia się kurotoryę 
złożoną z 6 członków Rady pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. Kuratoryi służy prawo kooptacyi 
członków z poza Rady.

4 ) Prezydyum miasta w porozumienia z k irato- 
ryą powierzy ~ kierownictwo techniczne ćwiczeń 
i zabaw osobie odpowiednio nkwalifikowanej, za
rząd zaś ogrodowy i administracyjny wykonywać

■dzie prezydyum miajta przez organa administra
tor mie okiej.
„ P  m T  n ■ s k i ogłasza rezolucyę, siw iei dza- 
iąca, że p r s  p o w i n i e n  b y ć  p o w i ę k s z o 
ny a wtedy pewna jego  cześć powinna być 
stale przeznaczoną na ćw iczenia i zabawy, Łez 
v z g lę la  ta  to, c z y  o d b y w a  s i ę  r ó w n o 
c z e ś n i e  w p a r k u  f e s t y n ,  lab  też nie. Co 
do punktu czwartego wniosków podnosi mówca 
pewne wątpliwości, w szczególności to, że par
ciem powinna zarządzać R ada miasta, w zglę
dnie kuratorya, a prezydent miasta w ykonyw ać 
będzie postelaty Rady w zględnie kuratoryi; 
•Hfttego m owea żąda opuszczenia drugiej części 
togo punktu.
i Po przem -w ie prez. L  e a, który wskazał, że 
prezydent go ipso je s t  pow ołaby do zarządn 
pa iku  r. G e r t l e r a  i ref. G r o e l e g o  —  
uchwalono wnioski kumisyi z opuszczeniem dru
giej jzęści punktu czw artego. Rezolncyę r. 
fu rsk ieg o  przyjęto.

Komitet jubileuszu S łow ackiego.

D o komisyi dla obchodu jubileuszu Juliusza 
S łow ackiego wybrani zostali; 1) D r E a n d r o w- 
* a  i, 2) dr D o m a ń s k i ,  3)  dr J a w o r s k i ,  
*) redaktor K o n o p i ń s k i ,  5) K o s o b u c k i ,  
6) d Ignacy L  a n d a u, 7) dr Jul. N o w a k .  
8) wicepr. S a r e ,  9) wicepr. S ż a r s k i .

O plan regulacyjny dla Wielkiego Krakowa.
W  dyskusji nad wyborem sześcin członków 

sądu konkursow ego na plan regu lacyjny W ie l
kiego K rakow a zabrał głos r. m. D  ą b r o w s k i 
i poddał kryt yce akeye z grantami pofortyfika- 
cyjnemi. A kcya  ta postępuje bardzo pomału, 
wskutek czego praktyczne w yzyskanie gruntów 
opóźnia się. Jeżeli tak dalej pójdzie, grunta te 
staną się coraz droższe.

Prez. L e o  zaznacza, że roboty ziemne pro
wadzone są na wielką skalę na gruntach tych 
w dwóch już miejscach, w krótce odbędą się i 
na trzeciem. Jestto wstępem do ich regulacyi, 
a gdy stosunki pozwolą, do ich osuszenia. Par- 
aelaeya ich opóźnia się z powoda nieuregulo
wania Rudaw y i z powodu tego, że dotąd nie 
został wybrany sąd konkursow y na plan regu
lacyjny W ielk iego Krakow a.

Po przemowie prezydenta do sądu konkursu- 
wego wybrano r. m. M a y w a i d a .  T  u r s k i e- 
go ,  D d e r s k i e g o ,  P e r o s i a ,  B e r i n g e r a  
i Jul. N o w a k a .

Inne spraw y.
Do rady naczelnej T ow . burs, i opieki nad 

młodzieżą rękodzielniczą i handlową wybrano 
prof. JuL N o w a k a .  Prezenty na posady ka- 
H ie tćw  udzielono: w szkole św. M ikołaja ks. 

Michałowi D e m b o w s k i e m u  (przeniesionemu 
ze szkoły św. W ojciecha),, w szkole w ydziało
wej im. św. Scholastyki ks. W ładysław ow i 
W r a n i e ,  katechecie szkoły żeńskiej w Pod
górzu. —  Z  funduszów, uzyskanych z 5 proc. 
dodatków do biletów teatralnych, p r z y z n a 
li o p. Bronisławie W o l s k i e j ,  artystce teatru

m iejskiego, e m e r y t u r ę  w kw ocie 1800  kor. 
rocznie, począw szy od  1 kw ietnia b. r., bez 
wzglęan na to, czy  będzie dalej dla sceny kra
kowskiej pracow ać, czy się od dalszej pracy 
scenicznej usun*3, p. M ichałowi P r z y b y ł o 
w i c z  w i zaś, byłemu artyście teatru m iejskie
go vr Krakowie, p r z y z n a n o  e m e r y t u r ę  
w kw ocie v20 kor. rocznie również od dnia 1 
kwietnia b. r. Pan Panlini6 W o j n o w s k i e j  
i p A ndrzejów 1' M . e l e w s k i e m u ,  b. artystom 
^eatra krakowskiego, odm ówiono zw iotu  w kła
dek wpłaconych do funduszu em erytalnego ar
tystów. —  Na tem po godzinie 9 w ieczór pre
zydent zamknął posiedzenie.

Wyłowy.

»
jj
n

Skutkiem Kilkudniowych silnych opadów atmo
sferycznych, wezbrały r.naczule w szystkie dopływy 
W isły  i spowodowały wysokie podniesienie pozio
mu wody W isły . Gdy we środę jeszcze w południe 
stan wody w W iśle  wynosił 89  ctm  ponad zero, 
o g. 8  w ieczór podniós* się już do 1 m 12 ctm., 
a w ciągu nocy ciągle się jeszcze podnoeił, tak, ze 
o g. 6 rano we czwartek stacya wodoskaztwa przy mo
ście podgórskim wykazywała wzniesienie się poziomu 
W isły  1 7 0  etm ponad zero. Przez cały dzień 
w czorajszy 6lan wody podnosił się i to do połu
dnia mniejwięcej 10 ctm. na godzinę, natomiast 
po południa wzrofct wody Btopniowo się zmniejszał, 
wynosząc 2 — 3 ctm na godzinę.

Według raportów stac ji wodowskazowej, prowa
dzonej przez drogomistrza starostwa krakowskiego 
p. Franciszka W iśniowskiego, stan wody na W iśle 
według godzin przedstawiał się wczoraj następująco:

6 rano . , . 1-70 ctm. nad zero
7 *  . . .  1-78 „ -
8  ,  . . .  1-90 ,
9 „ . . .  2 0 4

10 „ . . .  2-10
11 „ . . .  2'21
12 w południe . 2 ’23

1 „  . 2-33 „
2 po południu . 2 '4 2  „ ,
3 „ . 2 ' 4 5  .
4 „ . 2-50 „
5 „  . 2 '5 2  „
6 w ieczór . . 2 53 „
i „  2 * 4  *
8  „ . . 2 '56  „
9 . . 2 6 1  „

10 w nocy . . 2 '6 2  „
11 n - - 2-6S n
12 „ . . 2-64 ;

O g. 9 więc wieczór, przyjmując stan normalny 
W isły na 1 m. 45 ctm poniżej zera, poziom w 
W iśle wynosił 4  m e t r y  6 c e n t y m e t r ó w  po
nad stan normalny.

Stan W isły  jost więc wcale groźny W  czasie 
powodzi w lipcu 19 08  roku poziom W isły wynosił 
3 m 10 cm ponad zero, czyli 4  m. 55 cm. nad 
stan normalny7, a więc był za'edwie o pół metra 
wy ższy  od obecnego. Należj się w nocy spouz e- 
wać jeszcze pewnego podwyższenia W isty, gdyż 
według obliczeń najjryższa woda z dopływów przy
bywać będzie do rana.

W  Krakowie mamy już oznaki poprzedzające 
każdą powódź. Oczywiście jak  zawsze groźniejszą 
jest Rudawa, gdyż szybciej wzbiera, a cofana przez 
W isłę, zagraża błoniom i n iie j położonym ulicom 
w mieście. W czora j koło godz. 9 wieczorem Ruda
wa była tak silnie wezbiaua, że zaledwie brako
wało 15 do 2 0  centymetrów, aby zalała niższe 
części parku dra Jordana i gościniec prowadzący 
przez błonia. Przez kanały prowadzące pod gościń
cem w larła  się woda z Rudawy na błonia i zalała 
dość znaczną przestrzeń wzdłuż głównej alei. Da
lej zalane zostały grunta t. zw7. poforteozne między 
parkiem dra Jordana a wałem kolei obwodowrej, 
tak że utworzyło się tutaj zwierciadło rówue ze 
stawem oficerskim. Z drugiej strony d iogi wolskiej

woda sięgała do rogatki zwierzynieckiej. Na g o 
ścińcu za rogatką wolską woda wystąpiła tylko 
cośkolwiek tuż przy bramie wolskiej.

Niemniej był groźny stan Rudawy w ulicy W ol
skiej, gdzie n. p. przy klasztjrze pp Sercanek 
brakowało okołu 20  cm., aby woda wdarta się na 
ulicę, a przez nią Jo piwnic.

W obec wysokiego poziomu Rudawy, woda dosta
ła się do kanałów i wdarła się do kilku piwnic 
domów przy ulicy W olskiej i Swobodę,

Jak nam donoszą, poważną jest sytn ącja  na 
prawym brzegu W isły  od strony Podgórza. Zagro- 
żono są najw ięcej planty miejskie przy „S okole". 
Przez W ilgę  woda wiślana wdarła się do Ludwi- 
nowa i zalała część gruntów, podobnie w Zakrzówku.

Zarządzenia władz.
W obec graźby wylewu prezydyum miasta wyda

ło jeszcze przed południem daleko idące zarządze
nia. Komisarza obwodowi otrzymali polecenie, aby 
zawiadomili mieszkańców niżej położonych dzielnic 
nad W isłą i Rudawą, by przygotowali się na ewen
tualność powodzi. Mieszkańców suteryn przygoto
wali o na ewentualno opróżnienie mieszkań. K ierow 
nictwo akcyą przygotowawczą objął z polecenia 
prezydyum miasta radca budownictwa inż. p. K łe
czek przy pomocy naczelnika straży pożarnej p. 
Nowotnego. Na Rybakach przygotowano 21 łodzi 
ratunkowych, aby w razie potrzeby można przewo
zić zagrożonych powodzią mieszkańców. W  maga
zynach miejskich na Dajworze zgromadzono znacz
ną ilość kobylic i desek na pomosty w zalanych 
ulicach. W  strażnicy pożarnej ustanowiono dyżur 
wszystkich pompierów. Prócz tego w budownictwie 
miejskim urządzono stały dyżur, dzienny i nocny, 
gdzie urzędnicy techniczni przeznaczani są do ewen
tualnej a k c ji ratunkowej.

P o  południu o godz. pół do 5 odbyła się konfe- 
reneya w starostwie krakowskiem u delegata na
miestnictwa dra Fedorowicza, w której wzięli u- 
dział reprezentanci magistratu, Rady powiatowej, 
starostwa krakowskiego, dyrekcji p o lic ji i w ojsko
wości. Uchwalono poczynić wszelkie środki ostro
żności-. W ojskow ość skonsygnowała oddział pionie
rów z ponoonami, które w razie potrzeoy staną w 
pogotowiu na placu Groble. Na W iśle pełnią służ
bę rabunkową statki: „K raków ", „G oplana" i „W a 
w el". Ten ostatni przybył niedawno z portu w Nad- 
brzeziu i był obecnie przeznaczony do górnego bie
gu W isły ; wczoraj po południu z polecenia staro
stwa wyruszy7! właśnie pod wodę, gdy nagle we
zbrana W isła  uniemożliwiła mu już przejazd pod 
most zwierzyniecki, tak, że musiał Wrócić i zarzu
cić kotwicę koło Skałki

Również zarządzone zostały całonocno dyżury w 
starostwie krakowskiem i kierownictwie regulacyi 
W isły , dokąd nadchodzą wiadomości telegraficzne 
ze wszystkich dopływów Wisły.

Z d o D l y w o w  W i s ł y .

W edług zasięgniętych przez nas informacyj w 
kierownictwie regulacyi W isły, nadeszły tam po 
nołndniu niepokojące wiadomości telegraficzne o 
stanie wód aopływów W isły. Od południa mniej 
w.ęoej wszystkie dopływy poczęły jednak opadać, 
choć na razie nieznacznie.

Stan górnej W i s ł y  w Dworach wynosił prze
szło 2 m. ponad stan normalny. Koło Oświęcima 
najwyższy stan S o ł y  doszedł do 1 6 5  m. ponad 
stan normalny. W oda w Solo podnosiła, się aż do 
g. 11 pized południem, a od tego czasu poczęła 
już opadać. S k a w a  zaczęła opadać wczoraj koło 
g. 10  przed po}., a doszła aż do 2 m. 30 cui. po
nad stan normalny W rd łu z obliczeń kierownictwa 
regulacyi W isły, najwyższe „o d y  dopływów W isły 
będą nadchodziły pod Kraków nad ranem,

K r c u M D t a .
Kraków, 7 m aja.

Z Akademii um iejętności. Posiedzenie wydziału

filogicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 10 
b. m. o godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
1) Ludwik Janowski: Juliusz Słowedri jakc uczeń 
uniwersytetu wileńskiego. 2 ) Bolesław K ieLiti: Śla
dy wpływu W iktora Hugo w dramatach Juliusza 
Słowackiego. 3) Członek J. Tretiak: Lnźne przy
czynki do biografii I genezy utworów Juliusza Sło 
wackiego. Na posiedzeniu ściślejozem nastąpi uło
żenie tematów na Konkura im. ś. p Bieleckiego na 
rok 1910 .

Uczczenie pam ięć. Anczycu. W  szeregu uro 
czystości d’ a uczczenia pamięci Wł- L . Anczyea, 
cfyrekcya teatru ludowego poświęci sobotni wieczór 
wyłącznie dziełom togo znakomitego antora sztnk 
indowych i patryotycznych. Przedstawienie rozpo
cznie przemowa posła ziem: ki akowskiej p. Fran
ciszka W ójcika z W yci^ż, poczem odegrany zosta
nie .jeden  akt z „K ościuszki pod Racławicam i" 
fBaitosz G łowacki), oraz jodnoaktowy utwór Au 
czyca „Chłopi arystokraci", w którym rwlę Kata
rzyny Koguciny odegra arty stka sceny lwowskiej 
i dawna ulubienicy Krakowian p. Paulina W oj- 
nowdka. Niezrównana ta artystka, zaproszona przez 
dyr. Rygiera do udziału w przedstawieniu, z  całą 
gotowością przyjęła zaproszenie, pragnąc wystąpić 
przód publicznością krakowską, z którą trwają tak 
miłe wspomnienia tryumfów je j na scenie krakow
skiej. W  antrakcie wygłosi ze scenj dyrektor Ry- 
gier, potężny wiersz Anczyca „T yrtensz".

Festyn na Dom pracy w parku dra Jordana 
odbędzie się w niedzielę, 9 b. m. W  skłan komi
tetu, urządzającego festyn, pod przewodnictwem hr. 
Stanisławowej W odzickiej, wchodzą panie: Eug. 
Borzęcka, Biegańska, Tad. Browiozowa, W itoldowa 
Chwalibogowska, Michałowa Chylińska, hr. Janowa 
Chomętowska, Janowa Federowiczowa, Tadeuszowa 
Foderowiczowa, Zuzanna Fischerowa, Stanisławowa 
Gólska, Józefowa Grodyńska, K aum ierzow a Hupko- 
wa, Ferdynaniowa Hoesickowa, W alerow a Jawor
ska, Ludomirewa Korczyńska, W ładysław ow a K acz
marska, Jaliuszowa Leowa, hr. Janowa Mieruazow- 
ska, Jozefa Merunowiczowa. Slawomirowa Odrzy- 
wolska, Stanisławowa Pareuska, W incentowa Stę- 
powska, Henrykowa Szarska, Marya Szatkowska, 
Kazimierzo wa Smolarska, W ładysławow a Turska, 
hr Janaszowa Tyszkiewiczowa, Fryderukowa Z oi
lowa. W  festynie weźmie też udział małżonka g° 
nerała komenderującego p. bar, Steinsbergt z gro
nem uproszonych pań ze sfer wojskowych.

Frezesowa przypomina paniom komitetowym, że 
posiedzenie dla omówienia ostatnich szczegółów, po
działa pracy i umieszczenia stolików, odbędzie się 
w piątek, 7 b. m., punktualnie o gouzinie 4  po 
południu, w parku Jordana na werandzie mleczarni 
p. Dobrzyńskiej. W  *azie dużego deszczu posie
dzenia nie będzie. Początek festynu o godz. 2 po 
południu.

Z TOW. filozoficznego. Staraniom Towarzystwa 
wygłosi piof. dr M. Straszewski we wtorek 11 b 
m. o godz 6 w auli nniwersytetn Jag. odczyt na 
temat: „F ilozoficzna myśl polska w okresie poroz- 
biorow ym ". Krzesła pierwszorzędne 1 K. dalsze po 
20 hal. Dla członków wstęp wolny.

Mianowanie asesorów  handlowych. Minister
stwo sprawiedliwości mianowało dla sądu krajowe
go w Krakowie pp. Zygmunta Mendelsbnrga i Ju
liusza Grossego obywatelskimi sędziami fachowymi 
handlowymi z tytułem radców cesarskich.

Z Izby handlow o-przem ysłow ej. W czora j po 
południu odbyło się plenarne posiedzsnio członków 
Izby handlowo-przemysłowej w Kiakuwie pod nrze- 
wodnictwem prezydenta fzby p. Maurycego Dattoe- 
ra. Na porządku dziennym obrad był tylko wybór 
dwóch delegatów do państwowej Rady kolejowej i 
ich zastępców z powoda upływu trzechiecia spra
wowania tych obow iązków ., Na wniosek członka 
Izby wiceprezydenta miasta dra Henryka Szar- 
skiego wybrane delegatami przez aklamacyę pre
zydenta Izby p. Maurycego Dattnera i p. Juliusza 
Epsieina, a zastępcami pp. Edwardę Udorskiego I 
Bernarda W achtla.

VI Koło T. S. L. im. Słowackiego urządza w

W ieliczce dnia 8 b. m. wieczór ku uczczeniu se
tnej rocznicy urodzin Juliusze Słowackiego —  Na 
program wieczoru złoży się: przemówienie na te* 
mat; Słowacki jako wieszcz narodowy; dalej „Z ło 
ta czaszka" dramat J  Słowackiego, odegrany si
łami młodzieży krakowskiej, wreszcie żyw y obraz i 
produkeye muzyki salinarnej. Początek o godz- 6 
wieczorem.

Z $al5 sądow ej. W  aalszym ciągu wczorajszej 
'ozpraw y przeciw bandytom z nl. Zwierzynieckiej 
przesłuchiwano świadków. Bracia Langermanuwie 
i Jonasz H aot podali, że szli w towarzystwie 
Szwarzberga w chwili pościgu policyi za bandyta
mi Gdy się zwrócili na odgłos strzałów, jedsn 
z biegnących bandytów myśJąc, że zamierzają mu 
przeszkodzić w ucieczce, dał strzał śmiertelny z 
brauninga do bł. p. Szwarzberga.

Sw. dr S tan isław . K rzyżanowski,-.nadkom isarz 
polieyi z Podgórza, opowiada o pierwszych zezna 
niach aresztowanego Bejma, o przebiegu ruwizyi 
w mieszkaniu Słonia i Remma, oraz o aresztowa 
niu reszty bandytów. Świadek również przeprowa
dził wraz z agentami policyjnemi rewizyę w miesz
kaniu Majewskiego, piątego uczestnika szajki, kto-' 
ry zbiegł. Odniósł wrażenie, że Majewski opuścił 
mieszkanie na krótki czas przed przybyciem poi i 
cyi, gdyż w , mieszkaniu nawet światło nie było 
zgaszone.

Po przesłuchaniu świadka Jaworskiego, agenta 
polieyi w Podgórzu i dwóch chłopców Gaszparów, 
którzy znaleźli rewolwery porzucone przez bandy
tów, odczytano zeznania bł. p. Szwarcberga, który 
zeznał, że słysząc strzały, przytulił się do muru 
nie mając zamiaru chwytać uciekających; niestety 
padł ofiarą kali.

Obrońca p. Jerdl stawia wniosek, oby trybuna 
1 ława przysięgłych udała się do kamienicy Gra- 
jow erów  dia oglądnięcia miejsca napadu. W niosek 
ten trybunał odrzucił.

Następny świadek komisarz polieyi ki akowskiej 
p. Krupiński opowiada szczegóły, odnoszące się do 
przebiegu - śledztwa policyjnego z aresztowanym* 
bandytami, poczem lekarze rzeczoznawcy dr Jan
kowski i dr Kwiatkowski odczytali protokół sekcyi 
zwłok zabitegc Szwarzberga.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godz. 9 rano.

Zmarli.
Z Michałowskich Józefa R o t t e r o w a  prze 

żywszy 79 lat, zmarła w Krakowie 5 b. m.
W  NerwI zmarła dnia 1 b. m. Olga K ł o p o  

t o w s k a ,  córkr W łcdyslaw a i Rozm aryny z Cie- 
chońskich, ur. na Podolu w dziedzicznych dobrach 
Karyszków dnia 10 października 1 8 92  r. Przewie
zienie zwłok do Krakowa odbędzie się 10 b. m., 
a pogrzeb nastąpi dnia 11 b. m. o godz. 10 rano 
z kościoła św. Bam ary.

O dpow iedzia ln y  r e d a n t c  i w yd a w ca : 1 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Uucta przejeznajrcu.
Kraków, ó maja.

HOTEL POl LERA. Zofia Dzipmbcwsaa z Poznania dr 
Franciszek Łubieński z Stryszowa, jt  nina Sjbole sk» z 
Warszawy, Zygmunt Czerwiński t  Olohowiec (Podole 
ros.), dr Witold Zaebarzewicz % Zaconanngr Jadwiga 
lfyszewska z Dziaduszyc (Król. Po .), Karof Trzciński s 
Poznania, Czesław Nieouszynskf z Żabm Józef froldma 
z Wiednia, Henryk Macher ze Lwowa, Herman S hwal 
z Wiednia, X. Maciej Warmnz i  Kęt, Gustaw Herzka 
z Budapesztu, X. C aryel Trzebiński a Nawaiyi, Ber 
to i  Seilenstein z M, Ostowj, Tadeusz Pawlikowski ze 
Lwowa, Hichat Poleski ze Lwowa.

HOTEL SASKI: O teinach z Berlina. Zdziała-- Szcze
pański ze Lwowa, St. Zakrzewski ze Lwowa R  Herrer 
z Geben, G Scbnhmann z Grubo. A. Dv intanei z Ge- 
ben, G. Heutel, Fi. Kitte* z AnnabftWe, ł'r. SonnenfGd 
zo Lwowa. A Steinbiber z Tar ni wi,, F Bogucki z Pil
zna, F Filipiak z Warszawy, B. Skupieńsk. • gub. lnb., 
G. Rosenberg z Wrocław.a, 0. Abelei z Wiednia. ,

F. & Ł  Z a taK  i LiiRósz
198 6 o K f a k ó w ,  R y n e k ,  L i n i a  A  B  4 4 ,  T e n s f o u  K r  9 7 0 .

Gotowe Jtelerpiy, koce na łóżka z sierści wielbłądziej derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie

J o z e f  C l o r e e l d
p r s ir a i is  fa?ryka slafsit i s i l ,  konsirokcyi U l  i « ó w  o fia m n ii^ c li Hiytii

w  K r a k o r c P e ,  n l .  ś w .  W a w i * z y n « a  I .  2 © ,
Na liczne zapytania mych 
stałych O dbiorców i Zna
jom ych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gaii- 
cvi fabryka siatek żela
znych nie mam nic w spól
nego z szumuemi ogłosze
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry
kat zagraniczny na skła
dzie trzymają i za krajo

w y ogłaszają.

Adres mych składów i fa
bryki wykonującej między 

mnemi specya 'n0  siatki żelazne i ogrodzenia  w szelkich  rodi ii jest nie w Rynku, 
ręcz przy ul. sw . W awrzyńca I. 26, telefon Nr 277 tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierow ać i osobiście o fabrykacyi pow yższych przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjne —  dostawa pod gw aran cją . 22-  5 1;-

otaezonj 
suwyintas. uagrsdanlZ a k ł a d  p a g r z e f o & w y

• 3 "  i K l - s i s .  H Z W  *
- pizj ul Sw. Ttrem a I. 4, tuż b e j płaca iz o e p a ^ u ii . hiia: oma tiopen uu .. L  —  t e r a  Hf 33L

Zkkłuu podejmuje cię uriątień pogrzebowych, oras pro .'Linia twljli *e wszystlc-ali
-jaj6„ eu-opejskicn. 12 108 J

Aliysmlia
P ,  staw ia  nauki. P o leca  się  Szan. 

bliczności. S z la h  7 , I I  p., m. 63.
250 i  o

U c z e ń  s i l  k i .  s i i n i L
poszukuje lekcy , Zgłoszenia pod F. F 
przyjm uje Adm iaistracya „N ow ej Re- 
form y“ . n s s  17 o

O S O B A
średniej inteligencyi. umiejąca dobrze 
gotow ać, obyta w świecie, obeznana z 
gospodarstwem i szyciem, m ogąca się 
wykazać świadactwami z poprzednich 
posad, poszukuje umieszczenia, g ,  A , 
u p. W rześniakowej, ulica Lubicz 1. 27, 
parter, Kraków 245 j  0

Założony V7 r. 1872

laktad

II
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 452,
podejmuje się wyko»ania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowiiicyi oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 81 90 300

^  a sezon obecny
poleca firma K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  S .

najnowsze kapeIiIS«8 jako- 
teź iSl^Ską z pier
wszorzędnych fabryk po ce

nach najniższych.
Zakład artystyczno- ksmieniarski 

i budowlany

j  M g
naprzeciw cmentarza ,w Krako
wie, posiada wielki wvbór goto
wych pomników zpiasiowca. gra
nitu i marmuru. Podejm uje aię 
wykonania grobowców w mie., son 
i na prow incji. Telefon 759. 

234 8 O_____________________

Dl lody człowiek
słuch, praw poszukuje jak iegokolw iek  
zajęcia biurowego w godzinach popołu
dniowych lub wieczornych. —  Łaskawe 
zgłoszenia pod A . E . pizyim uje Adm i
n istracja  „x -  R eform y14 223 4 o

Pra HIGH. IMtlm Breuera
M  cf:ysMf z - M ?

T r e ś ć :  A llo p a ty a  c z y  hu me.) paty  a ? 
E lektroh om eop atya  S ole  krw i 1 b io ch e 
miczna, m etoda D ra  Schusslera. L e cze n .e  
suchot, zapalen ia  nerek, astm y, w ilka, 
artrytyzm u i in uych  chorób  cltrouic.znych, 
h om eopatyczn ą m etodą D ra  K ru lla . L e 
czn icze  k ata lizatory . P ró b a  sy n tezy  ' 

WLiosKi na p rzysz łość

tieaa«T 1 k o r o n a .

Skład głów ny w  księgarni Gebethnera 
i Sp. w K rakow ie. 221 e 6

l-m LlCM HłfSSWZGS
odbędzie  Gię w  p iątek  dn ia  7 -g o  m aja o g od z in ie  1 -ej rano

s M teJ  [foli Lltyforpej
I i F « E " 4  l a ,  I .  p i e t r a .

Sprzedane zostan ą : obrazy , broń , k oron k i m akaty , m in iatury , d y 
w an y  persk ie , sz ty ch y , m eble an tyczn e i w iele  a rty styczn y ch  drobn ych  
p ized m iotów .

K ilk a  m ebli a n ty czn y ch , -brązów , m in iatu r i em alii.

W  ra z ie  n ie  w y licy to w a n ia  w szy stk ich  p rzed m iotów , da lszy  ciąg  
lła y ta ty i 1U m aja, 2943 2 2

Z f i T z s i  f i a i i ,  C y u e H  1 3 .
Z drukami Litbrackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ząd ca  D ru k arn i L . K  G órsk i.


